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Uwaga! Znów 
okradają 
starsze osoby
• 20 tys. zł straciła 78-latka z Bochni. 
Prób oszustw było jednak dużo więcej

Bochnia

Małgorzata Więcek-Cebula 
m.wiecek@gk.pl'

Do dziś 78-letnia mieszkanka Bochni 
nie może dojść do siebie po tym, jak 
w perfidny sposób oszuści zagrali na jej 
uczuciach. Kilka dni temu starsza pani 
odebrała telefon. Mężczyzna, który po­
dawał się za jej syna, twierdził, że miał 
wypadek. - Mamo, jestem na policji, 
przesłuchują mnie, bo potrąciłem czło­
wieka. Żeby wyjść, muszę wpłacić 
35 tys. zł kaucji - tłumaczył. Zaraz po­
tem usprawiedliwił się, że jego zmie­
niony głos to efekt choroby i antybioty­
ku, który musi przyjmować.

Aby uwiarygodnić siebie, mężczy­
zna oddał słuchawkę innemu oszusto­
wi. Ten z kolei podał się za policjanta

i potwierdził całą historię. Przestra­
szona kobieta wyciągnęła wszystkie 
oszczędności. O tym, że padła ofiarą 
oszustów, dowiedziała się kilka godzin 
później, gdy zadzwoniła do syna. Oka­
zało się, że nie miał on żadnego wy­
padku, nie jest też chory.

Policja po raz kolejny apeluje do 
mieszkańców Bocheńszczyzny.

- Takich prób wyłudzenia pieniędzy 
w ostatnim czasie było dużo więcej, 
na szczęście te pozostałe skończyły się 
dobrze. Osoby, do których dzwoniono, 
nie uwierzyły - mówi Łukasz Ostręga, 
rzecznik prasowy KPP w Bochni.

Funkcjonariusze.proszą o czujność 
nie tylko osoby starsze, także ich dzie­
ci i wnuki. - Im częściej mówi się 
o tym, ostrzegając przed oszustami, 
tym większe prawdopodobieństwo, że 
już więcej oszukanych nie będzie - do- 
daje rzecznik bocheńskiej policji. •

Zaplanuj ferie z tygodnikiem
Bochnia,'Brzesko

Barbara Wójcik
b.wojcik@gk.pl

Będą specjalne seanse dla dzieci, spek- 
talde, a także półkolonie między inny­
mi w bocheńskiej kopalni soli. W po­
niedziałek rozpoczynają się zimowe 
ferie. Nie zawiodą się ci, którzy wolny 
czas będą chcieli spędzić na bocheń­
skim basenie.

- Przygotowaliśmy sporo atrakcji 
cenowych dla naszych klientów - za­
chęca Robert Hołda, dyrektor Krytej 
Pływalni w Bochni. Ciekawie będzie 
także na lodowisku w Proszówkach.

Przez całe dwa tygodnie wszystkie 
dzieci z terenu gminy Bochnia będą się 
tam mogły ślizgać za przysłowiową 
złotówkę.

Atrakcyjną ofertę przygotował dla 
najmłodszych też dom kultury wBoch- 
ni. - Zapraszamy dzieci na półkolonie 
i zajęcia plastyczne - zachęca Anna 
Kocot-Maduszek, dyrektor MDK.

Równie interesująco zapowiadają 
się ferie w Miejskim Ośrodku Kultury 
w Brzesku. Zajęcia plastyczne, mu­
zyczne, łamigłówki i warsztaty tanecz­
ne to tylko kilka z wielu zajęć do wy­
boru. Ciekawą'ofertę przygotował 
brzeskiBOSiR. Warte uwagi są na pew­
no zajęęia z nauki gry w kręgle.
Więcej • STR. 8

dodatek lokalny 
do „Gazety Krakowskiej"

E5 GŁOSUJ NA 
SWOJĄ STACJĘ

Prestiżowe 
wyróżnienia dla 
piłkarek Naprzodu
STR. 7

Michael Angelo Batio dziś w Bochni
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► Tego nie można przegapić. Światowej sławy muzyk Michael Angelo Batio 
wystąpi dziś wieczór w bocheńskim kinie „Regis". Jednym z organizatorów 
koncertu jest Piotrek Lekki, bocheński muzyk. Bilety na to spotkanie można 
będzie kupić bezpośrednio przed występem w kasie kina. Batio przyjeżdża 
do Bochni już po raz drugi. W ubiegłym roku poprowadził w solnym grodzie 
ekskluzywną klinikę gitarową, (maw)

Nasz region

Bochnia
Teraz już śpię 
spokojnie - Krzysztof 
Tomasik o otwartym 
sejfie straży miejskiej.
STR. 2
Bochnia
Nocny dyżur na 
SOR w Bochni
Spędziliśmy 12 godzin na Szpitalnym 
Oddziale Ratunkowym. To była wy­
jątkowo długa noc.
STR. 4-5

Mokrzyska
Tragedia 
na autostradzie
Młodzi sportowcy wracali do do­
mów. W samochodzie, którym jecha­
li, najprawdopodobniej wystrzeliła 
opona.
STR. 5

Kopaliny
Biegał po schodach 
hotelu Marriott
Krzysztof Stec ma na swoim koncie 
wiele imprez biegowych i pierwsze 
sukcesy. Opowiada o swojej pasji.
STR. 6
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Małgorzata £• 
Więcek-Cebula

Skarby ukryte 
w pancernej 
kasie

T
ym tematem żyliśmy 
przez ostatnich kilka ty­
godni. Chodzi o tajem­
nice olbrzymiej szafy odzie­

dziczonej przez bocheńskich 
strażników miejskich. Speku­
lacji na temat tego, co kryje jej 
wnętrze, było wiele. Na pew­
nym etapie zamieszania zwią­
zanego z jej otwieraniem za­
stanawiano się nawet, czy 
w środku nie ma bomby 
i przy otwarciu nie będzie ko­
nieczna asysta snajperów. 
Okazało się,.że nie była. Poko­
nanie zabezpieczeń nie było 
jednak wcale taką prostą spra­
wą. Zawodowy kasiarz potrze­
bował ponad tygodnia, by 
uporać się ze skomplikowa­
nym zamkiem. Otworzył ten 
największy, ale niestety, nie 
dostał się do wszystkich skry­
tek. Obiecał, że jeszcze będzie 
próbował. Kto wie, być może 
w nich ukryty jest jakiś 
skarb... •

Weekend w kinie
Zdjęcie tygodnia

KinoRegis

► „Tylko kochankowie..." niejest 
typową historią o wampirach
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PingwinyzMadagaskaru
Pingwiny wspólnieztajną organiza­
cją Północny Wiatr staną do walki 
przeciwkoczarnemu charakterowi, 
Ictóry chce zniszczyć świat.
Seans: godz. 16.15
Ziarno prawdy
Prokurator Szacki staje przed trud­
nym zadaniem rozwiązania tajemni­
czego morderstwa, do którego 
doszło wjednym z miast.
Seanse- godz. 18.15,20.15
Tylko kochankowie przeżyją
Historia miłości dwójki wampirów 
Adama i Ewy zostaje wystawiona 
na próbę, kiedy w ich życiu pojawia 
się Ava. Wygłodniała i nieobliczalna 
siostra Ewy.
Seans: godz. 19.30
•KINOREGIS, ul. Regis1,32-700 
Bochnia, kinoregis@bochnia.pl. 
Kasa tel.146116935w.27(telefb- 
niczna rezerwacja biletów półgo­
dziny przed pierwszym sean­
sem). (BW)

Kino Planeta

► „50 twarzy Greya” to historia 
romansu studentki z milionerem
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Pingwiny z Madagaskaru
Kowalski, Szeregowy, Skipperoraz 
Rico staną do walki przeciwko czar­
nemu charakterowi, który chce 
zniszczyćświat.
Seanse: godz. 11.30,13.30 
50 twarzy Greya
Długo oczekiwana ekranizacja świa­
towego bestsellera autorstwa E.L. 
James. Alm wzbudza skrajne emo­
cje, ale na pewno nie można obok 
niego przejść obojętnie. Niewątpli­
wie fani książki będą zachwyceni hi­
storią przeniesioną na szklany ekran. 
Seanse: godz. 15.45,18.15,20.45 
•Kino Planeta Centrum
Rozrywkowo-Konferencyjne, 
ul. Pomianowska2B,32-800 
Brzesko, e-mail: ki- 
no@planetabrzesko.pl, 
teł.+48146858804do 07.
(BW)

► Po brzegi była wypełniona sala widowiskowa Gminnej Świetlicy w Trzcianie podczas karnawałowego show kabaretowego. Na scenie 
wystąpiły trzciańskie kabarety Zgred i Ziomki oraz łapanowski kabaret Zez. Już w niedzielę o godz. 18 kolejna impreza kabaretowa tym razem 
włapanowskięj sali widowiskowej, (maw)

zj;.

FO
T.

 M
AŁ

G
O

R
ZA

TA
 W

IĘ
C

EK
-C

EB
U

LA

Przyznam się szczerze, że tajemnica 
kasy spędzała mi sen z powiek

Jeden na jednego.

Z Krzysztofem Tomasikiem, 
komendantem Straży Miej­
skiej w Bochni, rozmawia Mał­
gorzata Więcek-Cebula

Jest Pan zadowolony, udało się 
w końcu otworzyć stuletnią ka­
sę?
Jestem, bo przyznam się 
szczerze, ta sprawa spędzała 
mi sen z powiek. Od chwili 
kiedy zobaczyłem kasę, by­
łem ciekaw, co się w niej znaj­
duje. Sejf zrobił na mnie duże 
wrażenie. W końcu po wielu 
miesiącach udało się 
nam sprawdzić, co kryje, więc 
z czystym sumieniem mogę 
powiedzieć, że jestem bardzo 
zadowolony.
W środku kasy jednak nie było 
skarbów... * *

Najnowsze oferty pracy

Powiatowy Urząd Pracy 
w Bochni, ul. Wojska Polskie­
go 3,32-300Bochnia, tel./fax 
146111051, e-mail: pup@po- 
wiat.bochnia.pl
® Kierownik robót elektrycz­
nych (oferta nr 58). Wymagania: 
wykształcenie wyższe w kierun­
ku elektroenergetycznym, 
uprawnienia SEP do 1KV, mile wi­
dziane uprawnienia budowlane, 
doświadczenie zawodowe min. 
5 lat. Zakres obowiązków: na­
dzór robót elektrycznych. Pełny 
etat, okres próbny 3 miesiące 
z możliwością przedłużenia, jed­
na zmiana w godz. 7.00-15.00. 
Wynagrodzenie od 2700-4900 
zł brutto. Praca w Bochni i w Kra­
kowie.

Powiatowy Urząd Pracy 
w Brzesku, ul. Piłsudskiego 
19,32-800Brzesko. tel./fax 
1461110516630522, e-mail: 
urzad@pup-brzesko.pl
• Instruktorwfitnessclub 
(StPr/15/OO78). Wymagania: 
wykształcenie średnie zawodo­
we, mile widziane doświadcze­
nie, uprawnienia instruktora 
fitness, rekreacji ruchowej lub 
trenera personalnego. Zakres 
obowiązków: bieżąca obsługa 
klientów, sprzedaż, utrzymanie 
czystości. Umowa o pracę 
na czas nieokreślony, pełny etat. 
Praca na dwie zmiany. Wynagro­
dzenie 1750 zł brutto.
(BW)

Skarbów może nie, ale zna- . 
leźliśmy tam kilka fajnych 
elementów z przeszłości. To 
przede wszystkim maszyna 
do pisania niemieckiej firmy 
Mercedes, która pochodzi 
najprawdopodobniej z 1936 
roku. Jest też sporo doku­
mentów salinarnych i tych 
pochodzących ż czasów, kie­
dy w budynku funkcjonował

TYGODNIK
Brzesko-Bochnia
STAŁY DODATEK
DO „GAZETY KRAKOWSKIEJ"
REDAKCJA: 32-700 Bochnia, 
ul. Kącik 4. e-mail: bochnia@gk.pl 
www.brzesko.naszemiasto.pl 
tel. 14 613 5379

► Maszyna to jeden ze skarbów 
sejfu-mówi Krzysztof Tomasik

s
£

li 
p
o

dom kultury. Mamy tu choć­
by plakat z 1990 roku zapo­
wiadający imprezę, w której 
wystąpił Marek Piekarczyk. 
Ato świadczy, że kasa nie była 
otwierana przez 25 lat? 
Wszystko na to wskazuje, że 
ostatni raz z niej korzystano, 
kiedy w tym budynku mieścił 
się właśnie dom kultury.
Ile czasu zajęło kasiarzowi 
otwarcie sejfu?
Ponad tydzień, a dokładnie 80 
godzin. Tyle czasu pracował 
przy tym mechanizmie. Oka­
zał się on dużo bardziej skom­
plikowany, niż przypuszczał 
kasiarz, człowiek z ponadtrzy- 
dziestoletnim doświadcze­
niem.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY:
Małgorzata Więcek-Cebula
REDAGUJE ZESPÓŁ:
Agnieszka Kura, Andrzej Mizera, Roman 
Kieroński,Jan Salamon, Wojciech 
Salamon. Krzysztof Surma
BIURO REKLAMY:
Studio Akces, 32-700 Bochnia, ul. Kazi­
mierza Wielkiego 37, tel. 14 6115151 
www.gazetakrakowska.pl

Co było takie skomplikowane 
w tym zamku?
Okazało się, że w jednym 
otworze znajdują się dwa 
zamki. Aby otworzyć ten 
z przodu, trzeba było najpierw 
poradzić sobie z tym tylnym. 
To było naprawdę trudne.
Kasa otwarta, co dalej?
Teraz czekam na kasiarza, 
który przyjedzie, żeby się 
z nami rozliczyć. Za swoją pra­
cę dostanie zapłatę. Musi nam 
jeszcze dorobić komplet klu­
czy, tak abyśmy mogli z tej ka­
sy korzystać.
Co będzie przechowywane 
w tym wyjątkowym sejfie?
Mandaty, a także wszystkie 
dokumenty zawierające dane 
osobowe. Taka kasa była nam 
potrzebna. Udało się otworzyć 
tę zabytkową, więc będziemy 
ją dalej wykorzystywać.
Tajemnica stuletniej kasy zosta­
ła wyjaśniona...
Niezupełnie. Zdradzę, 
że jeszcze nie wszystkie 
schowki zostały otwarte. Są 
elementy, do których nie uda­
ło się dotrzeć. Będziemy pró­
bować nadal. Kasiarz obiecał 
nam, że się tym wszystkim 
zajmie.
ROZMAWIAŁA MAŁGORZATA 
WIĘCEK-CEBULA

REDAKTOR NACZELNY:
Wojciech Harpula
tel. 12 688 81 01, sekretariat@gk.pl
WYDAWCA TYGODNIKÓW
REGIONALNYCH: Elżbieta Rzyczniak 
tel. 12 688 82 07, e.rzyczniak@gk.pl
PROJEKT GRAFICZNY:
Tomasz Bocheński
WYDAWCA: Polskapresse Sp. z 0.0., 
02-672 Warszawa, ul. Domaniewska

O nich się mówiło

• Ks. Zdzisław Sadko, proboszcz 
parafii św. Mikołaja w Bochni 
Zrezygnował z prowadzenia parafii, 
którą kierował22 lata. Informację 
przekazał podczas niedzielnej mszy 
św. Powodem decyzji są problemy 
zdrowotne ks. proboszcza.
(MAW)

• Ludwik Węgrzyn, starosta po­
wiatu bocheńskiego
Podczas ostatniego XVI11 Zgroma­
dzenia Ogólnego ZPP został wybra­
ny nowym prezesem Związku Po­
wiatów Polskich. Ludwik Węgrzyn 
byłekspertem ZPP (w latach 
2007-2014).
(MAW)

GRUPA WYDAWNICZA

polskapresse
45, Oddział Prasa Krakowska, 31-548 
Kraków, al. Pokoju 3
PREZES: Małgorzata Cetera-Bulka 
DRUK: Polskapresse Sp. z 0.0. Oddział 
Poligrafia, Drukarnia Sosnowiec, ul.. 
Baczyńskiego 25a, 41-203 Sosnowiec 
Milowice
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Media Expert otwiera 
elektromarket w Bochni!
Będą niespodzianki i wyjątkowe promocje!
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Mieszkańcy Bochni będą mogli kupować sprzęt RTV, AGD i multime­
dialny w niskich cenach w sieci Media Expert. Już 19 lutego w Galerii 
Rondo, gdzie dotychczas działał sklep AVANS, uruchomiony zostanie 
nowy elektromarket.

„Uruchomienie elektromarketu w Bochni to dla nas jedno z najważniejszych 
wydarzeń pierwszego kwartału 2015 r.Mamy nadzieję, że wspólnie z mieszkań­
cami miasta stosownie uczcimy ten wyjątkowy dzień. Zaplanowaliśmy niespo­
dzianki, atrakcje, koło fortuny, konkursy z nagrodami i oczywiście - wyjątkowe 
promocje. Jestem przekonany, że każdy, kto zechce osobiście odwiedzić nasz 
elektromarket 19 lutego nie będzie zawiedziony. Zaskoczymy nie tylko cenami!" 
- mówi Michał Mystkowski, rzecznik prasowy sieci.

Przypomnijmy - w tym samym miejscu działał wcześniej sklep sieci AVANS, 
który został zlikwidowany. Jak zapewnia przedstawiciel Media Expert, sieć będzie 
wspierała klientów w serwisie gwarancyjnym i pogwarancyjnym sprzętu, który 
został zakupiony u poprzedniego właściciela elektromarketu. „Sieć AVANS była 
naszym konkurentem, ale dla nas najważniejsi są klienci - dlatego podjęliśmy 
decyzję, że będziemy pomagać mieszkańcom Bochni w naprawach sprzętu lub 
egzekwowaniu przedłużonych gwarancji na produkty, które zostały zakupione 
u poprzedniego właściciela." - mówi Mystkowski.

Media Expert zapewnia również, że nie pozostawi bez pomocy wszystkich 
tych, którzy oddali sprzęt do naprawy poprzedniemu właścicielowi sklepu, 
a po upadku sieci AVANS nigdy więcej go nie zobaczyli. „Znamy takie przypadki. 
Każdy, kto za sprawą sieci AVANS znalazł się w takiej przykrej sytuacji, może liczyć 
na nasze merytoryczne wsparcie - wskażemy, jak należy postępować i do kogo 
zwrócić się o pomoc, by swój sprzęt lub stosowne zadośćuczynienie odzyskać." - 
dodaje rzecznik Media Expert.

Zadowolenie Klienta: bezcenne
„W naszej codziennej pracy zwracamy uwagę na każdy szczegół - od lokali­

zacji sklepu zaczynając, a na kompleksowej i wyczerpującej informacji dla klienta 
kończąc. Przy tak ogromnej ilości oferowanych produktów, pełna i szybka infor­
macja jest bezcenna. Do dyspozycji naszych klientów oddajemy zespół znakomi­
cie przeszkolonych doradców, którzy mają za zadanie ułatwić decyzję i dobrać 
produkty optymalnie dopasowane do Państwa oczekiwań. Naszym celem jest 
to, aby każdy mieszkaniec Bochni był zadowolony z zakupów w Media Expert." 
- podkreśla Michał Mystkowski.

Jak zawsze zaskoczymy
• twierdzi Media Expert

W dniu otwarcia elektromarketu, sieć Media Expert przygotowała dla swo­
ich klientów wyjątkowe ceny i mnóstwo niespodzianek. „Chcemy, aby wszyscy 
uczestnicy otwarcia elektromarketu byli zadowoleni i czuli się wyjątkowo. Ko­
rzystając z dotychczasowych doświadczeń z innych miast w Polsce, dołożymy 
wszelkich starań, aby naszych klientów pozytywnie zaskoczyć." - dodaje Myst­
kowski.

Media Expert jest najszybciej rozwijającą się siecią elektromarketów w Pol­
sce. Obecna na naszym rynku od 13 lat, dostarcza klientom najlepszy sprzęt RTV 
i AGD, multimedia, laptopy, foto, smartfony, a w wybranych sklepach również 
rowery, skutery, quady, elektronarzędzia, sprzęt relaksacyjny i sprzęt do pie­
lęgnacji ogrodów. Media Expert jest liderem na rynkach lokalnych, oferując 
klientom największy wybór elektroniki użytkowej w wyjątkowo niskich cenach. 
Obecnie w ramach sieci działa ponad 320 elektromarketów w całej Polsce.

Media Expert zapewnia klientom transport i serwis, utylizację starego 
sprzętu, liczne promocje oraz realizację indywidualnych zamówień. Zakupy 
w tej sieci to także szansa przedłużenia gwarancji, bezpieczeństwo i wygoda 
oraz bogaty pakiet usług instalacji i konfiguracji w domu klienta.

19 LUTEGO, GODZ. 8:00 

BOCHNIA 
ul. Partyzantów 2a 

(Galeria Rondo)

mediaexpert
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Dyżur na oddziale ratunkowym
Reportaż

Bochnia

Barbara Wójcik 
b.wojcik@gk.pl

Tutaj nigdy nic nie jest pewne. 
Ani liczba pacjentów, ani przy­
padki, z jakimi trzeba się zmie­
rzyć. Bywa, że w Szpitalnym 
Oddziale Ratunkowym w Boch­
ni (wg Ministerstwa Zdrowia), 
jednym z najlepszych w Polsce, 
w ciągu godziny przyjmowa­
nych jest kilkudziesięciu pa­
cjentów. Sąjednakitakie dyżu­
ry, kiedy te kilkadziesiąt osób 
rozłożone jest na całą noc. 
O tym jednak, że pracy tu nigdy 
nie brakuje, przekonujemy się 
naocznie. Noc z niedzieli na po­
niedziałek spędzamy w bo­
cheńskim SOR.

Spokojny dyżur?
Dyżur na Szpitalnym Oddziale 
Ratunkowym rozpoczynamy 

_ o godz. 19.30. Będziemy tu 
przez 12 godzin. Czy będzie 
spokojnie?

- U nas zawsze jest nieprze­
widywalnie - wyjaśnia Bożena 
Salamon, pielęgniarka pełnią­
ca dyżur na sali obserwacyjnej 
SOR.

, Tej nocy dyżurujemy 
z dwójką lekarzy - szefem bo­
cheńskiego SOR Jarosławem 
Gucwą, chirurgiem Aleksan­
drem Wilkiem, trzema pielęg­
niarkami: Bożeną Salamon, 
Marią Klimek, Ewą Kuchno i ra­
townikiem medycznym Mar­
kiem Brzostowiczem.

Od recepcji do lekarza
Pierwszym miejscem, które wi­
dzi pacjent po przekroczeniu 
drzwi SOR, jest recepcja.

To tutaj trzeba się zgłosić 
na sam początek. A potem cze­
kać na swoją kolej. Czasem mo­
że to trwać nawet kilka godzin. 
Dzisiaj jednak osób w poczekal­
ni jest niewiele.

Obok recepcji, zaraz za ro­
giem korytarza, znajduje się 
duża sala - drugi przystanek 
dla chorego potrzebującego po­
mocy.

Do SOR trafiają 
poszkodowani 

w wypadkach, ale 
też ludzie ze 

zwykłym katarem

To pomieszczenie, gdzie 
znajdują się wszystkie rzeczy 
konieczne do udzielenia pierw­
szej pomocy, m.in. aparatura 
do KTG, USG. Niezliczona ilość 
strzykawek, opatrunków i le­
karstw. Jest również kilka łóżek 
odgrodzonych zielonymi para­
wanami. Pod ścianą biurka pie­
lęgniarek, wgłębi sali stanowi­
ska dla dyżurujących lekarzy. 
Wśród odgłosów krzątaniny 
wokół pacjentów prawie bez 
przerwy słychać dźwięk dru­
karki.

- Papierkowej roboty jest 
niewyobrażalnie dużo. SOR to 
nie tylko ratowanie ludzi, ale 
również sporządzanie doku­
mentacji medycznej - wyjaśnia 
Maria Klimek, która tej nocy 
odpowiada za ruch pacjentów.

Szpitalne przypadki
Na jednym z łóżek siedzi męż­
czyzna w średnim wieku. Pan 
Józef zgłosił się na SOR z bar­
dzo wysokim ciśnieniem. 
Przyjmowane przez niego leki 
nie pomogły. Nie chcąc ryzyko­
wać, przyjechał do szpitala. Ale 
to niejedyny pacjent, który jest 
w sali.

35-letni pan Marcin szpital­
ny oddział ratunkowy już 
opuszcza. Mężczyzna doznał 
urazu stopy i po wykonaniu 
prześwietlenia okazało się, że 
w tej sytuacji konieczne jest jej 
unieruchomienie. 35-latek ma 
założony gips. Z sali wyjeżdża 
na wózku inwalidzkim.

Groźny upadek
Ciszę przerywa sygnał karetki. 
Ratownicy medyczni na SOR 
przywożą 84-Ietnią kobietę, 
która spadła z wózka inwalidz­
kiego. Staruszka doznała obra­
żeń głowy oraz łokcia. Przed 
przystąpieniem do szycia rany 
na głowie kobiety konieczne 
jest wykonanie tomografii. Do­
piero po otrzymaniu wyników 
chirurg decyduje, co dalej. Całe 
szczęście upadek nie spowodo­
wał dużych urazów. Rana 
na głowie zostaje zszyta, łokieć 
opatrzony. Starsza pani trafia 
na oddział chirurgiczny.

Zaraz pojawia się kolejna pa­
cjentka. To kobieta w średnim 
wieku. Skarży się na ból nogi. 
Upadła w drodze do kościoła. 
Nie obejdzie się bez gipsu.

- Zima to czas, kiedy jest 
więcej urazów kończyn, zwich­
nięć, złamań. Na oblodzonych 
chodnikach o wypadek nie­
trudno - wyjaśnia Jarosław 
Gucwa.

Najtrudniejszy oddział
W krótkich okresach przerwy 
pomiędzy przyjmowaniem pa-

► Papierkowej pracy jest być ► Troskliwą opieką otacza pacjentów Bożena Salamon, 
pielęgniarka na sali obserwacyjnej
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Wypadek na autostradzie. 
Nie żyją dwaj sportowcy
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■BHP
na SOR bardzo dużo, wszystko musi 

udokumentowane - mówi Ewa Kuchno

► Ratownik medyczny Marek Brzostowicz i pielęgniarka Ewa 
Kuchno gipsują nogę pacjenta
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► Jeśli dochodzi do urazu głowy, konieczne jest badanie 
tomograficzne

o
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cjentów ordynator, ratownik 
i pielęgniarki opowiadają 
o swojej pracy.

- SOR jest najtrudniejszym 
oddziałem szpitalnym. Wszy­
scy trafiają do nas, począwszy 
od bólów brzucha, poprzez 
złamania, urazy, odcięcia. Do­
słownie każdy przypadek - 
wyjaśnia pani Ewa, która pod­
czas dzisiejszego dyżuru pełni 
funkcję pielęgniarki zabiego­
wej. W zawodzie pracuje już 
kilkanaście lat. Jak sama przy- 
znaje, nie potrafi robić nic in­
nego. Kobieta ćałe życie poma­
ga innym.

Porody i nadciśnienie r
Mija pierwsze półtorej godziny 
dyżuru. Na razie spokojnie, ale 
tego spokoju osoby dyżurujące 
boją się najbardziej. - Zawsze 
w takich chwilach mam wraże­
nie, że jest to cisza przed burzą 
- mówi pani Maria.

Po godzinie 21 karetka pogo­
towia przywozi starszego męż­
czyznę z wysokim ciśnieniem. 
Ratownicy medyczni przękazu- 
ją informację, jaka pomoc już 
została udzielona. Wszystko 
musi zostać wprowadzone 
do karty pacjenta. Nie można 
się pomylić. Po wstępnej diag­
nozie mężczyznę czeka kilku­
godzinny pobyt na sali obser­
wacyjnej, na której robi się co­
raz tłoczniej.

O godz. 21.26 do sali wcho­
dzi młoda kobieta. 29-letnia pa­
ni Sylwia skarży się na ból 
w podbrzuszu. Kobieta jest

-i
■ W

P- Marek Brzostowicz, ratownik medyczny, bardzo lubi swoją 
pracę na SOR

► Tej nocy trafia się też szycie. Nad rozciętą głową pochyla się 
ordynatorJarosław Gucwa

Podczas tej nocy 
pomocy udzielono 

kilkudziesięciu 
osobom, część 

została w szpitalu

w ciąży. Po konsultacji gineko­
logicznej pacjentka może opuś­
cić szpitalny oddział ratunko­
wy. Całe szczęście to nic po­
ważnego.

Kobiety w ciąży to na od­
dziale ratunkowym widok nie­
rzadki, a i porody się zdarzają.

- Pamiętam historię, kie­
dy kobieta urodziła praktycznie 
na korytarzu w drodze na od­
dział ginekologiczny. Musiałam 
odebrać poród - opowiada pa- 

% ni Maria.
Zdarzają się również „dziel­

ni” tatusiowie, którzy prosto 
z sali porodowej trafiają na SOR.

- Dostajemy informację, że 
tatuś zemdlał i trzeba po niego 
jechać do budynku obok - włą­
cza się do rozmowy pani Ewa.

Bywa niebezpiecznie
Pozorny spokój zaburza widok 
odbijających się świateł pogo­
towia ratunkowego. Po kilku­
nastu sekundach drzwi sali 
otwierają się. Zegar wskazuje 
22.47. Przywieziony zostaje 58- 
letni mężczyzna z zaburzenia­
mi zachowania. Kilkanaście mi­
nut leży na sali segregacji. Na­
stępnie zostaje przewieziony 
na salę obserwacji. Tam pocze­
ka na konsultację psychiatrycz­
ną.

- Zdarzają się nam tu bar­
dzo różni pacjenci - mówi pani 
Ewą.

Kobieta opowiada, że bywa­
ją agresywni, krzyczą, przekli­
nają, potrafią nawet uderzyć. 
Znaczna liczba osób zgłaszają­
cych się lub przywożonych 
na SOR to osoby pod wpływem 
alkoholu.

- Zaczyna się weekend, a co 
za tym idzie - zaczynają się im­
prezy. Zwłaszcza w piątek mo­
żemy zauważyć większą liczbę 
chorych, którzy są pijani - wy­
jaśnia ordynator SOR. - Nie­
dziela z reguły jest spokojniej­
sza, następnego dnia ludzie idą 
do pracy - dodaje.

Minęła północ
Pomimo późnej pory Szpitalny 
Oddział Ratunkowy nie śpi. Pa­
cjenci cały czas się pojawiają, 
chociaż - jak mówią dyżurują­
cy - dzisiejsza noc jest wyjąt­
kowo spokojna. Teraz coraz 
więcej osób to pacjenci przy­
wożeni przez pogotowie.

Powody wezwań są różne. 
80-letni pan Kazimierz skarży 
się na duszności. Po badaniach 
i podaniu tlenu mężczyzna zo­
staje przewieziony na salę ob­
serwacyjną.

Dokładnie trzydzieści minut 
po północy karetka przywozi 
70-letnią panią Marię, która 
skarży się na ból w klatce pier­
siowej. Kilka minut później 
pod szpital podjeżdża kolejny 
ambulans. Do sali przywiezio­
na została starsza kobieta z sil­
nym bólem brzucha. Na salę 
obserwacyjną trafi kolejna już 
osoba.

Do rana pogotowie przywo­
zi jeszcze trzech pacjentów. Są 
to przypadki krwawień i bólów 
brzucha.

Podczas całego dyżury po­
mocy medycznej udzielono kil­
kudziesięciu osobom. Kilkoro 
z nich zostało na obserwacji. 
Ale nie zawsze jest tak spokoj­
nie.
- Zapraszamy do nas częściej - 
słyszymy rano na odchodne. 
- Może znów będzie tak spokoj - 
nie.*
@®

Mokrzyska

Za kierownicą renault megane 
siedziała 21-latka. Auto ude­
rzyło w barierę i kilkakrotnie 
koziołkowało. Najprawdopo­
dobniej wystrzeliła opona.

S. Czech, R. Gąsiorek 
tarnow@gk.pl

- Byłem na ostatnim ich trenin­
gu. Widziałem, jak chłopaki 
z uśmiechami na twarzach wy­
chodzą z hali. Bartek krzyknął 
„prezes, do poniedziałku”. Co 
za potworna tragedia - wzdycha 
Andrzej Hojnor, szef AZS PWSZ 
Karpaty Krosno.

Grupa zawodników jechała 
do rodzin. Na autostradzie A4 
w Mokrzyskach w powiecie 
brzeskim doszło do tragicznego 
wypadku.

- Podczas wyprzedzania sa­
mochód zjechał na pobocze 
i uderzył w bariery energochłon­
ne, następnie kilkakrotnie ko­
ziołkował - mówi st. asp. Olga 
Żabińska z tarnowskiej polkji.
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► Kamil Maj (na zdjęciu z lewej) i Dariusz Zborowski (w prawym górnym rogu) zginęli w tragicznym
wypadku na autostradzie A4 w Mokrzyskach koło Brzeska

Opinia biegłego
Na miejscu zginęło dwóch mło­
dych siatkarzy 21-letni Dariusz Hojnor.

się skończy - mówi Andrzej Wziąć się wgarść
Dariusz Zborowski bronił barw

skich siatkarzy już się zakończył. 
Dariusz Zborowski i Kamil Maj

Zborowski, którego pogrzeb od­
był się wczoraj, oraz o rok 
młodszy od niego Kamil Maj. 
Pozostała trójka osób, w tym 21- 
letnia Joanna P., która siedzia­
ła za kierownicą renault me­
gane, trafiły do szpitali w Brze­
sku, Bochni i Krakowie. Spo­
śród nich najbardziej ucierpiał 
Bartosz, po którego wysłano 
śmigłowiec Lotniczego Pogoto­
wia Ratunkowego.

- Z tego, co udało nam się 
dowiedzieć, to Bartek jest przy­
tomny i pamięta, co się wyda­
rzyło. Ma problemy z nogą, ale
wierzymy, że wszystko dobrze - opona.

- Lżejszych obrażeń doznali 
Asia i Krystian, zostali już wypi­
sani do domu - dodaje.

Przyczyny wypadku bada te­
raz prokuratura.

- Czekamy na opinię biegłe­
go, który oceni stan techniczny 
pojazdu, dzięki czemu będzie­
my wiedzieć, czy to awaria sa­
mochodu była przyczyną wy­
padku, jak twierdzi jeden ze 
świadków - mówi prokurator 
Andrzej Leśniak, zastępca pro­
kuratora rejonowego w Brze­
sku. Mówi się o tym, że w sa­
mochodzie miała wystrzelić

Karpat od dwóch lat. Występo­
wał na pozycji środkowego, miał 
za sobą występy w Młodej Plus 
Lidze w Jastrzębskim Węglu. Po­
chodził ze Śmieszkowa koło Pi­
ły. Kamil Maj, rozgrywający, zo­
stał siatkarzem Karpat przed 
obecnym sezonem. Był wycho­
wankiem MOSiR-u Zabrze.

- Mieli przed sobą przyszłość. 
Darek i Kamil potrafili godzić 
swój e obowiązki sportowe z nau­
ką. Młodzi, ambitni chłopcy - 
wspomina podopiecznych pre­
zes Hojnor.

Wszystko wskazuje na to, że
. drugoligowy sezon dla krośnień-

stanowili o sile drużyny.
- Jesteśmy całkowicie rozbi­

ci. Za duża trauma, żeby się poz­
bierać i myśleć o lidze. Zobaczy­
my, jaka będzie przyszłość ze­
społu, jąk się odniesie do tego 
Polski Związek Piłki Siatkowej. 
Nasze myśli są teraz przy rodzi­
nach zmarłych i przy rannych - 
podsumowuje Andrzej Hojnor. 
-Myślimy też o wsparciu dla 
poszkodowanych. Mamy już po­
mysły. Na pewno organizowane 
będą zbiórki pieniędzy. Potrze­
bujemy czasu, żeby otrząsnąć 
się z szoku i wziąć się w garść -
dodaje.*

W skrócie

LIPNICA GÓRNA

Ostatki z muzyką 
cygańską
Planując niedzielne popołud­
nie, warto wziąć pod uwagę 
wizytę w Lipnicy Górnej, 
gdzie odbędzie się „Zapustny 
Przegląd Grup Cygańskich”. 
Występy artystów rozpoczną 
się o godz. 16 w sań widowi­
skowej Wiejskiego Domu Lu­
dowego. Wieczór zakończy się 
ostatkowym spotkaniem 
z grupami cygańskimi.
(BW)

BOCHNIA

Aąuacycling dobry 
sposób na relaks 
Wszystkich, którzy szykują się 
już do sezonu letniego, 
na pewno ucieszy informacja, 
że na Krytej Pływalni im. Jana 
Kota w Bochni będzie można 
wziąć udział w zajęciach poka­
zowych z aqua cydingu. Dzię­
ki ćwiczeniom pod okiem in­
struktorów można gubić zbęd­
ne kilogramy. Pierwszy pokaz 
już 7 i 8 marca. W Dzień Kobiet 
wejście tylko z 1 zł. Zajęcia po­
kazowe będą trwać ok. 20 mi­
nut i będą prowadzone wg na­
stępującego harmonogramu 
16.00,16.30,17.00,17.30, 
18.00,18.30,19.00,19.30. (BW)

BOCHNIA

Wieczór Oscarowy 
wkinieRegis 
„Czarownica”, „Joanna”, 
„Ida”, „Dzikie historie”, 
wszystkie te filmy łączy jed­
no, nominacja do Oscara. Co 
ważne, wszystkie cztery tytu­
ły będzie można obejrzeć 
w jeden wieczór. 21 lutego tra­
dycyjnie w bocheńskim Kinie 
Regis odbędzie się „Wieczór 
Oscarowy”. Pierwszy seans 
zacznie się o godz. 16 ostatni 
o 21. Pomiędzy seansami pla­
nowane jest losowanie upo­
minków filmowych, barek ka­
wowy i przekąski. Cena biletu 
na pojedynczy seans tylko 5 
złotych, (bw)

WOLA DĘBIŃSKA

Gabrysia czeka 
na dawcę szpiku 
9-letnia Gabrysia, która choruje 
na białaczkę limfoblastyczną, 
czeka na szpik. Niestety, rodzi- - 
na nie może jej pomóc, dlatego 
trwają poszukiwania dawcy 
niespokrewnionego. Jest to 
niezwykle trudne, ale możemy 
zwiększyć szansę, by dziew­
czynka wróciła do zdrowia. 
Wystarczy, że w niedzielę 
w godz. od 10 do 16 pojawimy 
się w Zespole Szkół w Woli 
Dębińskiej. Tam będzie można 
zarejestrować się jako poten­
cjalny dawca szpiku kostnego 
i komórek macierzystych.
(BW)

mailto:b.wojcik@gk.pl
mailto:tarnow@gk.pl
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Po pracy ściąga krawat, 
garnitur i idzie biegać
Rozmowa

Z Krzysztofem Stecem, który 
pasjonuje się bieganiem tro­
chę przez przypadek, rozma­
wia Barbara Wójcik

Bieganie to dla Ciebie zabawa, 
przygoda czy może pasja?
Wszystko po trosze, ale zupeł­
nie przypadkowo stało się pa­
sją. Start w maratonie i jego 
ukończenie było moim ma­
rzeniem z dzieciństwa. Pod­
czas igrzysk olimpijskich oglą­
dałem w telewizji rywalizację 
na tym królewskim dystansie 
i byłem pełen podziwu dla 
czarnoskórych biegaczy. Za­
stanawiałem się, w jaki spo­
sób są w stanie przebiec tak 
długi dystans w tak krótkim 
czasie. Postanowiłem, że 
w przyszłości sam spróbuję 
przebiec te magiczne 42,195 
km i choć wtedy wydawało 
się to dla mnie jeszcze nieosią­
galne i bardzo odległe, to 
od czego są marzenia.
Ile czasu zajęło Ci przebiegnięcie 
pierwszego maratonu?
Biegać zacząłem wiosną, nie­
spełna trzy lata temu, a już 
w listopadzie 2012 roku do­
kładnie w dniu swoich trzy­
dziestych urodzin postanowi­
łem zrobić ćoś oryginalnego 
i samotnie pokonałem dy­
stans maratoński po wykań­
czanej autostradzie A4 na tra­
sie Szarów - Wierzchosławice. 
Ten dystans przebiegłem w 3 
godz. 35 min. Pół roku później 
debiutowałem już w oficjal­
nych zawodach i Cracovia Ma­
raton, biegnąc z kontuzją, 
ukończyłem w czasie 3:28:13. 
Z każdym kolejnym startem 
było jednak coraz lepiej.
Pracujesz, biegasz amatorsko. 
Jak znajdujesz czas na treningi?
Głównie wieczorami po pracy 
i w weekendy. Teraz w okresie 
zimowym muszę przygoto­
wywać się do sezonu i budo­
wać formę do wiosennych 
startów. W tygodniu biegam 
głównie w najbliższej okolicy. 
W soboty wyjeżdżam w góry 
i tam trenuję. Z kolei w nie- 

.. dziele można mnie spotkać 
biegającego w Puszczy 
Niepołomickiej.
Jaka jest różnica między biega­
niem w górach a na płaskiej na­
wierzchni?
Obydwa rodzajebiegów lubię, 
ale trzeba przyznać, że bieg 
po asfalcie szybko może znu­
dzić. W górach jest inny kli­
mat, więcej-się dzieje. Ciągła 
zmiana krajobrazu, zmienia 
się tempo biegu, są podbiegi 
i karkołomne zbiegi. W minio­
nym roku zrealizowałem swój 

- cel w maratonie (złamałem

► Krzysztof Stec to wielki pasjonat sportu i jego historii. Jak sam mówi, od czasu do czasu lubi 
też wsiąść w samolot, by gdzieś polecieć i pozwiedzać ciekawe zakątki świata

k.isp*’* 
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Nasz rozmówca

® Krzysztof Stec
32-letni mieszkaniec Kopalin. Na co 
dzień pracuje jako doradca firm 
w jednym z banków, a po godzi­
nach ściąga krawat, zrzuca robocze 
ciuchy i wyrusza na biegowe trasy, 
powiększając swój treningowy 
przebieg, zaliczając kolejne kilome­
try. Maratończyk - rekord życiowy 
2:57:59. Trzeci wśród Polaków 
w Brussels Marathon (2013) 
i czwarty z Polaków w Maratona di 
Roma (2014). Zdobywca Korony 
Maratonów Polskich ze średnią cza­
sów 3:04:19. W sierpniu wbiegł 
na Rysy z Palenicy Białczańskiej w 
2 h 16 minut.

Sport uczy 
systematyczności,

ciężkiej pracy 
i wytrwałości 

w dążeniu do celu 

barierę trzech godzin i to trzy­
krotnie), w tym sezonie chcę 
więcej startować w biegach 
górskich i ultra w Tatrach. Pla­
nuję starty m.in. w Biegu im. 
dh Marduły, Biegu Ultra Gra­
nią Tatr (70 km) i Biegu 
na Kasprowy Wierch.
Niedawno 74 razy wybiegłeś 
po schodach na 42. piętro hotelu 
Marriott. Skąd pomysł, żeby 
wziąć udział w 24-godzinnym 
biegu - Marriott Everest Run?
Dowiedziałem się o tych za­
wodach od kolegi Jarka, który 
startuje w ultramaratonach 
górskich. Zadzwonił do mnie 
z informacją, że jest organizo­
wany w stolicy najbardziej ek­
stremalny w Polsce bieg 
po schodach i zapytał, czy je- 
dziemy. W pierwszej chwili 
uznałem, że to zawody dla 
wariatów. Ale po namyśle 
stwierdziłem, że sam od kilku 
lat robię trochę zwariowane 
rzeczy, więc czemu nie wbiec 
po schodach na wysokość 
Everestu? Stwierdziłem, że 
będzie to dobry trening, a tak­
że sprawdzian mojej wytrzy­
małości i kondycji.

Wracasz zmęczony po pracy, 
za oknem deszcz, zimna Od­
puszczasz trening?
Pada, zimno, wieje, śnieg, 
mróz, nie chce się. Tak na­
prawdę każdy z tych powo­
dów jest dobry, żeby powie­
dzieć sobie „nie, dzisiaj nie 
wychodzę”, ale jak mam za­
planowany trening, to nieważ­
ne, co by się działo, zawsze 
wychodzę pobiegać. Najważ­
niejsze to mieć motywację. 
Maratończycy to twardzi lu­
dzie, a nic tak nie kształtuje ich 
charakteru jak porządny wysi­
łek w trudnych warunkach.
Co daje bieganie?
Dla mnie jest nie tylko od­
skocznią od dnia codzienne­
go, pozwala się zresetować, 
nabrać dystansu, a przede 
wszystkim poznać samego 
siebie. Sport uczy systema­
tyczności, ciężkiej pracy 
i wytrwałości w dążeniu 
do celu. Ogólnie same plusy, 
choć bieganie potrafi uzależ­
nić. Ale nawet jeśli staje się 
nałogiem, to chyba tym naj­
zdrowszym z możliwych. • 
ROZMAWIAŁA BARBARA WÓJCIK

Warto wiedzieć

Udana aukcja
® Ponad 25 tys. złotych zebra­
no podczas aukcji prac uczest­
ników Warsztatów Terapii Za­
jęciowej w Łapanowie, która 
odbyła się kilka dni temu.
Dużym zainteresowaniem cieszy­
ły się witraże Tiffany'ego. Najdroż­
szy z nich „Anioł'' został wylicyto- 
wany na 800 zł, a obraz „Anioł 
w zbożu" został sprzedany 
za 1800 zł. Pieniądze z aukcji zo­
staną przeznaczone na zakup no­
wego busa, którym podopieczni 
WTZ będą dowożeni na zajęcia 
warsztatowe.
(MAW)

Opowiadał o Afryce 
® Gościem Gimnazjum 
w Szczurowej był ksiądz 
Mateusz Dziedzic, który 
od pięciu lat pracował jako 
kapłan w Republice 
Środkowoafrykańskiej.
Ksiądz Mateusz podczas spotka­
nia opowiadał o trudnej pracy 
misjonarza w Afryce. W.ubie­
głym roku został uprowadzony 
przez afrykańskich rebeliantów, 
którzy chcieli w ten sposób 
wymusić uwolnienie swojego 
przywódcy. (MAW)
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Bezpiecznie 
winternecie 
® W Zespole Szkół Gminnych 
w Proszówkach, w ramach 
ogólnopolskiej akcji „Dzień 
Bezpiecznego Internetu" 
z uczniami spotkali się poli­
cjanci.
Wtrakciespotkaniazuczniami po­
licjanci omawiali zagrożenia czyha­
jące w „sieci". Prowadzili także dy­
skusje na temat tego, co należy 
zrobić, aby internet był miejscem 
bezpiecznym i pozytywnym.
(MAW)
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Brzesko. Wychowali żołnierzy
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► W Starostwie Powiatowym w Brzesku odbyło się uroczyste 
wręczenie medali „Za Zasługi dla Obronności Kraju". Otrzymali je 
rodzice, którzy wychowali dzieci na wzorowych żołnierzy. 
Złotym medalem zostali odznaczeni m.in. państwo Zofia 
i Mieczysław Caban ze Szczurowej. Srebrnym medalem: państwo 
Anna i Henryk Kiwior z Zaborowa, Danuta i Jan Sroka zeSzczurowej, 
pani Helena Cholewicka z Rylowej i pan Józef Fiołek z Wrzępi. 
Medale wręczał wojskowy komendant uzupełnień w Tarnowie ppłk 
Zbigniew Skurnowicz w asyście starosty Andrzeja Potępy i wójta 
gminy Szczurowa Mariana Zalewskiego, który uhonorował 
wyróżnionych drobnym upominkiem, (maw)
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Natalia zawsze chciała 
grać w piłkę nożną
• Zawodniczka Naprzodu Sobolów w Tarnowskim Plebiscycie 
Sportowym zajęła piąte miejsce. To dla niej duże wyróżnienie

Sobolów

Andrzej Mizera 
a.mizera@gk.pl

Długo początek 2015 roku pa­
miętać będzie Natalia Szostak. 
Zawodniczka Naprzodu 
Sobolów znalazła się wśród fi­
nalistek Tarnowskiego Plebi­
scytu Sportowego.

W kategorii seniorek zajęła 
bardzo wysokie piąte miejsce. 
To dla niej wielkie wyróżnienie, 
w które wciąż nie może uwie­
rzyć. - Sam fakt nominacji 
do plebiscytu był dla mnie wiel­
ce zaskakujący. Znalezienie się 

•W finałowej dziesiątce to coś 
wyjątkowego. Miejsce, które 
zajęłam, nie jest aż tak istotne. 
Jestem w mocnym gronie. Są 
W nim przecież żużlowcy czy 
piłkarze z pierwszej ligi. Dzię­
kuję wszystkim, którzy się 
do tego przyczynili - dzieliła się 
wrażeniami po finałowej gali 
zawodniczka.

O tym, że wyróżnienie dla 
niej jest w'pełni zasłużone, nie 
ma wątpliwości Piotr Buko­
wiec, trener drugoligowej dru­
żyny piłkarek nożnych.

- Jest ważną postacią zespo­
łu. Wyróżnia się pracowitością, 
zaangażowaniem. Można ją 
stawiać jako wzór do nąślado-

► Natalia Szostak podczas finałowej gali mówiła o swoim 
zainteresowaniu piłką nożną oraz najbliższych planach
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wania dla młodszych zawodni­
czek. Ma sentyment do klubu. 
Nigdy nie myślała, żeby go 
opuścić. A ciekawych propozy­
cji jej nie brakowało - wspomi­
na szkoleniowiec.

Dla doświadczonej już pił- 
karki wyróżnienie w TPS to du­
ża nagroda za lata wyrzeczeń, 
ale też motywacja do dalszej 
pracy. - Znalezienie się w gronie 

znanych sportowców, odnoszą­
cych liczne sukcesy nie tylko 
w kraju, ale i za granicą, to za­
chęca do pracy - nie ukrywa.

Szostak to połączenie za­
wodniczki i trenerki. Warto do­
dać, że łubianej. - Wiem, że gło­
sowały na nią nie tyko koleżan­
ki z drużyny, ale też z innych 
klubów piłki nożnej kobiecej. 
Nie jest ich wiele, ale to niezwy­

kle sympatyczny gest. Pokazu­
je, że to środowisko potrafi ra­
zem współpracować. Osiągnię­
cie Natalii to nasz wspólny suk­
ces. Mam nadzieję, że przyczy­
ni się do dalszej popularyzacji 
naszej dyscypliny, która dopie­
ro zdobywa sobie pozycję na lo­
kalnym rynku - dodaje Piotr 
Bukowiec.

Natalia w poniedziałkowy 
wieczór nie żałowała, że 
przed laty zdecydowała się 
na piłkę nożną. - Grałam w nią 
od dziecka. Zawsze mi się po­
dobała. Na poważnie związa­
łam się z nią, gdy poszłam 
do szkoły. Wtedy też zaczęłam 
trenować i tak już zostało. Swo­
jej decyzji nie żałuję - przeko­
nuje.

Szostak nie ukrywa, że 
przyszłość wiąże z futbolem. 
- Jestem trenerką trzecioligo- 
wej drużyny Szreniawy Nowy 
Wiśnicz. To dla mnie ciekawe 
wyzwanie. O wiele bardziej 
stresujące niż gra na boisku. 
Na razie zdobywam pierwsze 
doświadczenia, może w przysz­
łości również w tym fachu zacz- 
nę odnosić sukcesy - przeko­
nuje.

Co do tego nie ma wątpli­
wości Piotr Bukowiec. - Natalia 
na pewno na to zasługuje - 
twierdzi. • 
©®

Rozmowa

Do futbolu namówił mnie ksiądz 
proboszcz. To znakomita gra!
Rozmowa z Weroniką Serafin, pił- 
karką nożną Naprzodu Sobolów, 
laureatką Tarnowskiego Plebiscy­
tu Sportowego.
• W Tarnowskim Plebiscycie 
Sportowym w kategorii junio­
rek zajęłaś czwarte miejsce. Czy 
to duże zaskoczenie?
Spore. Podobnie jak moja koleżan­
ka Natalia Szostak nie liczyłyśmy, 
że znajdziemy się w takim szacow­
nym gronie. Bardzo sięztego cie­
szę. Sam udział w gali to bardzo 
miłe wydarzenie.
• Jak odbierasz wyróżnienie, 
które spotkało Cię w plebiscy­
cie?
To przede wszystkim fajna przygo­
da. Miło być dostrzeżonym. Zaw­
sze jest to okazja do satysfakcji. Pił­
ka nożna kobieca w naszym regio­
nie nie jest aż tak popularna. Po­
przez takie wydarzenia dobrze się 
reklamuje, ale też zachęca inne 
dziewczęta do jej uprawiania. Na­
prawdę warto to zrobić.
• A jak to było w Twoim przy­
padku? Kiedy zaczęła się Twoja 
przygoda z futbolem?
Wszystko zaczęło się w zerówce. 
Wtedy odwiedził nas ksiądz pro- 
boszczStanisław Jachym i zaprosił 
na zajęcia. Spróbowałam swoich 
sił i takjuż zostało.
• Co taka młoda czternastolet­
nia dziewczyna najbardziej lubi 
w piłce nożnej?
To jest świetna gra. Podoba mi się 
rywalizacja i walka o punkty. To 
bardzo fajne uczucie.
• Na kim wzorujesz się jako pH- 
karka?
Nie będę tutaj oryginalna. Lubię 
oglądać mecze Barcelony, no 
i oczywiście występy jej lidera
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Lionela Messiego. Prezentuje bar­
dzo wysoki poziom. Jest wzorem 
do naśladowania. Lubię też oglą­
dać, jak gra Neymar.
• Jesteś nie tylko piłkarką, ale 
też muzykiem.
Uczęszczałam do szkoły muzycz­
nej, uczyłam się gry na saksofonie 
i pianinie.
• Czyto oznacza, że przyszłość 
wiążesz z grą na scenie, a nie 
na murawie?
Na obecną chwilę stawiam na pił­
kę.
• Czy swoją przyszłość wiążesz 
z Naprzodem Sobolów?
Jak najbardziej. W zespole jest 
superatmosfera. Wiosną zamie­
rzamy pokazać się zjak najlepszej 
strony.
• Jesteś bardzo młodą zawod­
niczką. Masz 14 lat. Jak czujesz 
się w rywalizacji w o wiele star­
szym gronie?
Nie odczuwam z tego powodu 
żadnych kompleksów. Wychodzę 
na murawę i daję z siebie wszyst­
ko. Gdy gram, to nie skupiam się 
na przeciwniczkach. Chcę pokazać 
się zjak najlepszej strony.
Rozmawiał Andrzej Mizera

Finał rejonowy nie dla bochnianek
Bochnia

Andrzej Mizera 
a.mizera@gk.pl

Hala Widowiskowa w Bochni 
była miejscem Rejonowego Fi­
nału w Koszykówce Dziewcząt 
rozgrywanego w ramach 
Licealiady Młodzieży Szkolnej.

W tym niezwykle ciekawym 
turnieju uczestniczyły mistrzy­
nie powiatu bocheńskiego, kra­
kowskiego i wielickiego. Go­
spodynie reprezentowała dru­
żyna I Liceum Ogólnokształcą­
cego w Bochni. Na tym szczeb­
lu rozgrywek znalazły się, wy­
grywając zmagania powiatowe. 
Podczas nich pokonały repre­
zentacje innych szkół z miasta 
soli, czyli IILO, Zespołu Szkół 
nrl,ZSnr2iZSnr3.

Oprócz I LO z Bochni w im­
prezie brały udział reprezen­
tacje Liceum Ogólnokształcą­
cego z Wieliczki i Liceum Ogól­
nokształcącego w Skawinie.

► Reprezentacja I Liceum Ogólnokształcącego w Bochni wygrała 
finał powiatowy. Na szczeblu rejonu wywalczyła drugą lokatę

1'2
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W pierwszym meczu boch- 
nianki uległy LO Wieliczka 
20:45. W drugim pokonały 
drużynę ze Skawiny 36:15- 
W ostatnim spotkaniu LO Wie­
liczka okazała się lepsza od LO 
Skawina, wygrywając z nimi 
36:15.

Dzięki dwóm zwycięstwom 
to właśnie wielickie koszykar- 
ki zajęły pierwsze miejsce. To 
dało im przepustkę na kolejny 
szczebel rywalizacji, tym razem 
wojewódzki. Pokonane druży­
ny życzyły im powodzenia w tej 
batalii. •

W skrócie

PIŁKA NOŻNA

Paweł Daniec 
nowym prezesem 
Nowe władze ma Piast 
Łapanów. Ich wyboru doko­
nali członkowie klubu pod­
czas zebrania sprawozdaw­
czo-wyborczego klubu. 
W najbliższym czasie jego 
pracami pokieruje Paweł 
Daniec, który zastąpił Pawła 
Stokłosę. Ten ostatni zre­
zygnował z pełnienia swoje­
go stanowiska.
W nowym zarządzie znaleźli 
się również Robert Olszew­
ski, Robert Hybel, Paweł 
Rogowski, Maciej Kasprzyk. 
Nie zmienił się natomiast 
skład komisji rewizyjnej. 
W jej skład weszli Robert 
Styczeń, Michał Świątko 
i Szczepan Dedio. Teraz 
przed władzami czas wytę­
żonej pracy.
(ANMI)

KOSZYKÓWKA

Wysoka wygrana 
MOSiR-u Bochnia
Kolejny bardzo dobry mecz 
rozegrały młodziczki 
MOSiR-u Bochnia. W10. 
kolejce rozgrywek Małopol­
skiej Ligi Koszykówki 
na wyjeździe zdeklasowały 
drugi zespół Pałacu Mło­
dzieży Tarnów 89:38 (20:8, 
25:10,15:15, 29:5). Punkty 
dla bochnianek zdobyły: 
Dorota Świercz 15, Agniesz­
ka Blum 13, Angelika Duda 
13, Gabriela Dziedzic 10, 
Julia Fortuna 9, Weronika 
Mól 8, Karolina Przybyła 7, 
Patrycja Kłuś 4, Zuzanna 
Włudyka 4, Alicja Hamuda 
4, Gabriela Dziadowiec 2. 
Po tym spotkaniu zespół 
prowadzony przez Krzyszto­
fa Kierońskiego jest liderem 
rozgrywek, ma 19 punktów. 
Okazję do powiększenia 
dorobku dziewczęta będą 
miały 8 marca. Wtedy czeka 
ich spotkanie wyjazdowe 
z Wisłą Kraków.
(ANMI)

BADMINTON

Bardzo ciekawa 
rywalizacja
W Zespole Szkół w Woli 
Dębińskiej odbyły się 
mistrzostwa powiatu brze­
skiego w badmintonie. 
Rywalizacja odbywała się 
w dwóch kategoriach szkół 
podstawowych i gimnazjali­
stów. W młodszej grupie 
wśród dziewcząt najlepsza 
okazała się drużyna Szkoły 
Podstawowej nr 2 w Brze­
sku. Kolejne miejsca zajęły 
Wola Dębińska i Złota.
U chłopców pierwsze miej- 
sce zajęła Wola Dębińska 
przed SP nr 2 w Brzesku i SP 
w Woli Przemykowskiej. 
Wśród gimnazjalistek pierw­
sze miejsce przypadło Zło­
tej. Kolejne lokaty źajęły 
Gimnazjum nr 2 w Brzesku 
i Borzęcin.
Wola Dębińska „Wola I” oka­
zała się najlepsza u chłop­
ców. Wyprzedziła „Wolę II” 
i Gimnazjum nr 2 w Brze­
sku.
(ANMI)

mailto:a.mizera@gk.pl
mailto:a.mizera@gk.pl


Tygodnik Brzesko-Bocheński
Piątek, 13 lutego 201508//tygodnik WARTO WIEDZIEĆ

Propozycje na ferie w Bochni i Brzesku
Ośrodki kultury, stowarzyszenia i kluby sportowe przygotowały mnóstwo atrakcji. Liczba miejsc jest jednak ograniczona, dlatego już teraz trzeba się na nie zapisać

Miejski Dom Kultury, 
ul. Regisl, Bochnia, 
informacje pod nr tel. 
146116935
® 16-20 lutego półkolonia dla 
dzieci w wieku od 6 do 10 lat, 
godz. 9.00-13.00
Program: zajęcia muzyczne, ma­
nualne, taneczne, ruchowe, spek­
takl teatralny, seans filmowy, zjazd 
do Kopalni Soli, odwiedziny cieka­
wych miejsc, m.in. urzędów, biblio­
teki. Organizator: Miejski Dom Kul­
tury w Bochni. Cena: 70 zł (liczba 
miejsc ograniczona).
• 19 lutego spektakl „Skradzio­
ne mądrości", godz. 10.00.
Program: Pełna humoru i akcji 
opowieść o tym, że każda przeczy­
tana książka jest prawdziwą przygo­
dą.Cena:5zł.
© 26 lutego spektakl „Franio 
niejadek", godz. 10.00.
Program: Historia z morałem ma­
jąca na celu rozbudzić w dzieciach 
miłość do sportu. Cena: 5 zł.
• 23-27 lutego warsztaty pla­
styczne dla dzieci klas „O" do IV, 
godz.10.00-H.30.
Cena: 45 zł (liczba miejsc 15).

' Kopalnia Soli, ul. Campi 
15, Bochnia, informacje 
pod nr tęl. 14 615 24 60 
• 16-20 lutego i 23-27 lutego, 
dzieci w wieku od 5 do 13 lat, 
godz. 8-16
Program: zwiedzanie kopalni, tea­
trzyk kukiełkowy, konkursy z nagro­
dami, gry planszowe, zajęcia pla­
styczne i sportowe. Dwudaniowy 
obiad każdego dnia pobytu. Orga­
nizator: Kopalnia Soli w Bochni. Ce­
na: 225 zł/ 5 dni lub 50 zł/1 dzień.

Miejski Ośrodek Kultury, 
ul. plac Targowy 10, 
Brzesko, informacje 
pod nrtel.14 6849660 
® 16 lutego, dzieci klas 1-3 
Program:godz. 11.00 -12.00 war­
sztaty plastyczne (liczba miejsc 20), 
godz. 12.30-14.00łamigłówki i za­
bawy skojarzeniowe (liczba miejsc

30).
• 16 lutego, dzieci klas 4-6 i gim. 
Program: godz. 11.00-12.30 łami­
główki i zabawy skojarzeniowe 
(liczba miejsc 30), godz.
12.30- 14.00 warsztaty plastyczne 
(liczba miejsc 20).
• 17 lutego, dzieci klas 1-3 
Program: godz. 10.00-12.00 war­
sztaty taneczne, godz. 12.00-14.00 
warsztaty rękodzielnicze (liczba 
miejsc 40).
• 17 lutego, dzieci klas 4-6 i gim. 
Program: godz. 11.00-12.00 zaję­
cia komputerowe (liczba miejsc 
20), godz. 12.00-14.00 warsztaty 
rękodzielnicze (liczba miejsc 40).
• 18 lutego, dzieci klas 1-3 ‘ 
Program: godz. 10.00-11.30 war­
sztaty „Zgazetą za pan brat" (liczba 
miejsc 20), godz. 12.00-13.00 zaję­
cia muzyczne i rytmiczne (liczba 
miejsc 30).
• 18 lutego, dzieci klas 4-6 i gim. 
Program: godz. 10.00-11.00 
karaoke „Śpiewać każdy może", 

11.30-13.00 warsztaty „Zgazetą 
za pan brat" (liczba miejsc 20).
• 19 lutego, dzieci klas1-3 
Program: godz. 10.00-11.00 gry 
i zabawy ruchowe (liczba miejsc 
20),godz. 11.00-12.00łamigłówki 
i kalambury (liczba miejsc30).
• 19 lutego, dzieci klas 4-6 i gim. 
Program: godz. 11.00-12.00 zaję­
cia komputerowe (liczba miejsc 
20), godz. 12.00-13.00gry i zaba­
wy ruchowe (liczba miejsc 20).
• 20 lutego, dzieci klas 1-3 
Program: godz. 11.00-12.00 
karaoke „Śpiewać każdy może", 
godz. 12.30-14.00 „Zaprzyjaźnij się 
z orkiestrą”.
• 20 lutego, dzieci klas 4-6 i gim. 
Program: godz. 10.00-12.00 war­
sztaty taneczne, godz. 12.30-14.00 
„Zaprzyjaźnij się z orkiestrą".
• 23 lutego, dzieci klas 1-3 
Program: godz. 11.00-12.00 zaję­
cia muzyczne i rytmiczne (liczba 
miejsc 30), godz. 12.30-14.00 łami­
główki i zabawy skojarzeniowe 
(liczba miejsc 30).
• 23 lutego, dzieci klas 4-6 i gim.

► Nawet w kopalni można zagrać w kosza

Program: godz. 11.00-12.30 war­
sztaty plastyczne (liczba miejsc 20), 
godz. 12.30-14.00 zabawa w teatr 
(liczba miejsc 30).
• 24 lutego, dzieci klas 1-3 
Program: godz. 10.00-12.00 war- 
sztatytaneczne.
• 24 lutego, dzieci klas 4-6 i gim. 
Program: godz. 10.00-12.00 
„Quest" wyprawa odkrywców dla 

gimnazjalistów, liczba miejsc15 
(spotkanie przed wejściem do Bro­
waru, ul. Barona Jana Goetza).
• 25 lutego, dzieci klas 1-3 
Program: godz. 10.00-11.00 zaję­
cia muzyczne i rytmiczne (liczba 
miejsc 30), godz. 11.30-13.00 zaję­
cia plastyczne (liczba miejsc20).
• 25 lutego, dzieci klas 4-6 i gim. 
Program: godz. 10.00-11.00 zaję-

cia komputerowe (liczba miejsc 
20), godz. 11.30-13.00 quizy i ka­
lambury (liczba miejsc 30).
• 26 lutego, dzieci klas 1-3 
Program: godz. 11.00-12.00 
karaoke „Śpiewać każdy może" 
(liczba miejsc20), godz.
12.30-13.30 quizy i kalambury (licz­
ba miejsc 30).
• 26 lutego, dzieci klas 4-6 i gim. 
Program:godz. 11.00-12.30 kon­
kurs dla uczestników „Questu", 
godz. 12.30-13.30 warsztaty ,Z ga­
zetą za pan brat" (liczba miejsc 20).
• 27 lutego, dzieci klasl-3 
Program: gocfz. 11.00-12.00 war­
sztaty plastyczne (liczba miejsc 20), 
godz. 12.30-14.00 spotkanie z fol­
klorem.
• 27 lutego, dzieci klas 4-6 i gim. 
Program: godz. 10.00-12.00 war­
sztaty teneczne, godz. 12.30-14.00 
spotkanie z folklorem.

Brzeski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji, ul. Wiejska 12, 
Brzesko, informacje 
pod nr telefonu 14 686 
5002
• Kręgielnia - zajęcia dla dzieci 
i młodzieży ze szkół podstawo­
wych oraz gimnazjum 
Program: nauka techniki rzutu 
oraz rozbiegu, turnieje kręglarskie 
Harmonogram zajęć: 
16.02 od 9.00 do 12.00, 
18.02 od 8.30 do 11.00 
19.02 od 11.00 do 13.00 
20.02 od 9.00 do 12.00 
23.02 od 9.00 do 12.00 
26.02 od 11.00 do!3.00 
27.02 od 9.00 do 13.00
Cena: 5 zł/dzień.
• Od 16 lutego -1 marca taniej 
wkręgielni. Program: dzieci 
i młodzieży do 15 r.ż. mniej zapłacą 
za grę w kręgle. Ceny: 10 zł/godz.

Miejski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji, ul. Parkowa 3 
• Siatkówka dla dziewcząt (kla­
sy V i VI szkół podstawowych 
i gimnazjalnych). Godz.
9.30- H.00. Dni: poniedziałki, 

środky, piątki. Trener: Tomasz Ja­
worski Miejsce: sala sportowa 
przy ul. Parkowej 3.
- Siatkówka dla dziewcząt 
(gimnazja i szkoły średnie). 
Godz.11.00-12.30. Dni: ponie­
działki, środky, piątki. Trener: To-

' maszJaworski.Miejsce:salaspor- 
towa przy ul. Parkowej 3.
- JUDO  basen. Harmonogram 
zajęć: I tydzień ferii 
poniedziałek, środa, piątek: 
- grupa młodsza (od 5 do 8 lat) 
wgodz. 10.30-11.30

*

- grupa starsza (od 9 do 12 lat) 
wgodz. 11.45-13.15 
wtorek, czwartek:
- gru pa młodsza (od 5 do 8 lat) 
wgodz. 9.00-10.00
- grupa starsza (od 9 do 12 lat) 
wgodz. 10.15-11.45.
® Tenis stołowy godz.
8.OO-2O.OO. Miejsce: Hala Wido­
wiskowo-Sportowa, ul. Poniatow­
skiego 32 w Bochni.
©Areobik dla dziewczyn. Wtorki 
iczwartkigodz.1930-2030. Miej­
sce: Sala sportowa, ul. Parkowa 3.

Basen
• Od 14 lutego do 1 marca spe­
cjalne promocje godz.
6.30-21.30
Miejsce: KrytaPływalnia im. Jana 
KotawBochni Ceny:odpon.dopt. 
3 żł/godz. - bilet ulgowy dla dzieci 
i młodzieży do 18. roku życia, zaś 
w weekend 4 zł/godz.
• Od16lutegodo1marca-promo- 
qa cenowa dładziedimłodzieży 
szkolnej do 15. rokużydapo okaza- 
niu ważnej legitymacji szkolnej. 
Miejsce: Brzeski Ośrodek Sportu 
i Rekreacji Ceny: 3 zł/godz.

Lodowisko
• W czasie ferii na najmłodszych 
mieszkańców gm. Bochnia czeka 
promocja. Godz.9.00-22.00. 
Miejsce: Proszówki 365, Bochnia. 
Ceny: 1 zł/godz. po okazaniu legity­
macji szkolnej dla uczniów gminy 
Bochnia.
INFORMACJE ZEBRAŁA B. WÓJCIK

REKLAMA 004952346

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 0II PRZETARGACH USTNYCH NIEOGRANICZONYCH.
Burmistrz Miasta Bochnia ogłasza II przetargi ustne.nieograniczone:

1. Na dzierżawę części nieruchomości gruntowej stanowiącej płytę Rynku w Bochni, oznaczonej
w ewidencji gruntów nr 6003, objętej KW nr TR10/00067290/8, z przeznaczeniem pod prowadzenie ogródka kawiarnianego nr 1 
o pow. 200 m2 na okres od 22.04.2015 r. do 13.09.2015 r.
Cena wywoławcza miesięcznego czynszu dzierżawnego wynosi 9 000,00 zł /netto/, do wylicytowanej stawki zostanie doliczony 
podatek VAT w wysokości 23%.
Wadium ustala się w wysokości 8 000,00 zł.
Przetarg na dzierżawę ogródka kawiarnianego nr 1 odbędzie się 2 marca 2015 r. godz. 11.00, w budynku UM Bochnia, 
ul. Kazimierza Wlk. 2, pok. nr 100.
2. Na dzierżawę części nieruchomości gruntowej stanowiącej płytę Rynku w Bochni, oznaczonej w ewidencji gruntów nr 6003, 
objętej KW nr TR10/00067290/8, z przeznaczeniem pod prowadzenie ogródka kawiarnianego nr 2 o pow. 200 m2 na okres od 
22.04.2015/ do 13.09.2015 r.
Cena wywoławcza miesięcznego czynszu dzierżawnego wynosi 9 000,00 zł /netto/, do wylicytowanej stawki zostanie doliczony 
podatek VAT w wysokości 23%.
Wadium ustala się w wysokości 8 000,00 zł.
Przetarg na dzierżawę ogródka kawiarnianego nr 2 odbędzie się 2 marca 2015 r. godz. 11.30, w budynku UM Bochnia, 
ul. Kazimierza Wlk: 2, pok. nr 100.
Warunkiem przystąpienia do przetargów jest podpisanie regulaminu przetargu oraz wpłacenie wadium na rachunek Gminy Miasta 
Bochnia nr konta 74 1240 1431 1111 0010 02931934 prowadzony przez Bank PKO S.A., I Oddział Kraków, I Filia w Bochni, Rynek 
17, w takim terminie, aby najpóźniej w dniu 26.02.2015 r. wpłata znajdowała się na rachunku Gminy Miasta Bochnia.
Pełna treść ogłoszenia o przetargu została opublikowana na tablicach ogłoszeń, stronie internetowej Urzędu Miasta Bochnia
i w Biuletynie Informacji Publicznej www.bip.um.bochnia.pl
Dodatkowych informacji udziela Wydział Gospodarki Mieniem Komunalnym i Rolnictwa Urzędu Miasta Bochnia, pok. 115, teł: 14 61 49141.

REKLAMA-■,004952319 

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA 0 III PRZETARGU USTNYM NIEOGRANICZONYM.
Burmistrz Miasta Bochnia na podstawie art. 38 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami oraz Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu 
przeprowadżania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości, ogłasza III przetarg ustny nieograniczony 
na sprzedaż nieruchomości gruntowej, stanowiącej własność Gminy Miasta Bochnia, oznaczonej w ewidencji 
gruntów i budynków jako działki nr 880/5 i 881/5 o łącznej pow. 0,0742 ha, położonej w Bochni, przy ul. Na Kąty, 
obj.KW nr TR10/00057470/1.

Przetarg odbędzie się 16 marca 2015 r. w budynku Urzędu Miasta Bochnia, przy ul. Kazimierza Wielkiego 2, pok. 
nr 100, o godz. 11.00.

Ustala się cenę wywoławczą w wysokości 69 990,00 zł, wadium 7000,00 zł.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w pieniądzu na rachunek bankowy Gminy Miasta 
Bochnia nr 74 1240 1431 1111 0010 0293 1934 prowadzony w PKO S.A. I Oddział w Krakowie, I Filia w Bochni 
przy Rynku 17 w takim terminie, aby najpóźniej w dniu 12 marca 2015 r. wpłata znajdowała się na rachunku Gminy 
Miasta Bochnia.

Pełna treść ogłoszenia ,o przetargu została opublikowana na tablicach ogłoszeń, stronie internetowej Urzędu 
Miasta Bochnia i w Biuletynie Informacji Publicznej www.bip.um.bochnia.pl.

Dodatkowe informacje udzielane są w Wydziale GMiR Urzędu Miasta Bochnia, pok. nr 115, tel. 14 614 91 41, 
fax 14 611 83 99.

http://www.bip.um.bochnia.pl
http://www.bip.um.bochnia.pl

